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(3 — łaf a • YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw  eksped . m iesięczn ie 79 gr. z odnosze-
rr4cUpiaia« niem przez pocz tę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padk ach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb iorstw a,  

złożen ia pracy , przerw ania kom unikac ji, abonen t niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw ro tu  ceny abona ­

m entu . Z a dział ogłoszen iow y R edakcja nie odpow iada. R edak tor  
przyjm uje od !•— 12 . N adesłanych  a  nie  zam ów ionych  rękop isów  R e ­

dakcja  nie zw raca  i nie honoru je . R edakcja  i adm in istracja  ul. M ickie ­
w icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K O . P oznań 204 ,252 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

O nl'n Q 7 A n i a ■ Z * ogłosz. pobiera się od w iersza m m . f7  
L/yiUoAUIIIa« łam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  

udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 

trzy razy tygodn . i to : w ponied ziałek , środę i piątek . P rzy sądo-  

w em  ściągan iu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 

w łaściw y S ąd w W ąbrzeźn ie . —  Z a term inow y druk , przep isane  
m iejsce ogłoizen ia adm in istracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sob ie praw o nieprzy jęcia ogłoszeń bez podan ia  pow odów

N r, 17 Wsyfurzexsso, Koualcuo, Golub* czw artek dnia 7 lu tego 1935  r. R ok X V I

Nasza 
polityka zagraniczna
Po expose ministra Becka i dyskusji w sej­

mowej komisji spraw zagranicznych.

W  kraju i zagran icą w yw ołała nasza po ­

lityka zagran iczna w ostatn ich czasach sze ­

reg dow olnych kom entarzy : niek tó re z nich  

pochodzą od ludzi złej w oli, niek tó re z nich  

w ynikają poprostu z braku zrozum ien ia .

O statn ie ekspose m inistra Józefa B ecka  

i dyskusja , przeprow adzona w sejm ów , j ko ­

m isji spraw zagranicznych , postaw iły do ­

niosłe to zagadn ien ie na platfo rm ie rzeczo ­

w ych rozw ażań .

Z agadnien iu polsk iej polityk i zagran icz ­

nej pośw ięcim y szereg artyku łów . P ierw szy  

z nich poniżej :

L

G dy m am y om ów ić przeb ieg  i ocen ić rezu lta­

ty debaty na tem at naszej polityk i zagran icznej, 

v iK ytej 1 lu tego b . r. na posiedzen iu sejm ow ej 

kom isji spraw  zagran icznych , m usim y jako  punkt 

w yjścia obrać końcow y ustęp przm ów ien ia m i- 

nlstra Józefa B ecka. P ow iedział on bow iem : .

—  P rzedstaw iam y  panom  przeb ieg prac poli­

tycznych naszych w ciągu ubieg łego roku daje  

—  zdan iem  m ojem  —  zupełn ie jasny obraz za ­

sadn iczych tendency j polityk i polsk iej. Jest to  

oczyw iście polityka polska, nasza polityka w łas­

na M oże się jednym  podob ać, drug im  nie podo ­

bać. T o jest ich dobre praw o. W  naszym  rachun ­

ku będę się trzym ać wymowy faktów. —

W  tern tkw i sedno rzeczy .

T ę m yśl zasadn iczą m usi sob ie dziś każdy  

P olak uprzy tom nieć, gdy ogarn ia m yślą jak ie­

kolw iek zagadn ien ie z dziedziny naszej polityk i 

zagran icznej,  >

W idzim y bow iem aż nad to często , iż lu ­

dzie czy to w kaw iarn ianych w ynurzen iach , czy  

też osoby nieuśw iadom ione należycie w pryw at­

nej w ym ian ie zdań nie pam iętają o zasadn iczej 

rzeczy : m yśląc o polityce św iatow ej nie w olno  

w ięcej rozum ow ać tak iem i kategorjam i: P olska  

z N iem cem  czy  P olska z F rancuzem . P olska przy- 

przążką do tak iej czy innej „kom binacji” , ukutej 

; aza nią . . .

Jest to w ręcz fa łszyw y punkt w yjścia . B o  

przy obecnym stan ie polsk iej siły dynam icznej, 

s '.ać P olskę na politykę, wyłącznie odpow iada­

jącą je j własnym interesom.

N a tem  w łaśn ie polega różn ica m iędzy P ol­

ską roku 1935 a P olską, jaka po w ojn ie św iato ­

w ej odzyskała byt państw ow y.

N a tę w yłączn ie z punktu  w idzenia w łasnego  

in teresu w yw odzącą się politykę zagran iczną  

stać nie było jeszcze P olsk i, gdy odbyw ała się  

K onferencja P okojow a, gdy przedstaw iciele  P ol­

sk i sk ładali sw e podpisy pod T rak tat W ersalsk i, 

Ó w czesna P olska, w yłan iająca się z chaosu po ­

w ojennego , zm uszona do dw uletn ich w alk o sw e  

gran ice , do zab liźn ien ia ran , zadanych je j przez  

cztero letn ie okupacje i przez okres porozbiorow y  

—  nie rozporządzała elem entem zw arte j siły  

państw ow ej. P olska w tedy musiała podpisywać 

dokum enty tak jak  były na  sto le  do  podpisu  w y ­

łożone, gdyż na poparcie sw ych argum entów  nie  

m iała nic , prócz pięknych słów  o dziejow ej krzy ­

w dzie i nic , prócz tak iego lub innego in teresu  

innych m ocarstw ... N ie m iała w tedy w ażkie­

go  argum entu : ciężaru gatunkow ego  zorgan izow a- 

i ego , w ew nętrzn ie ustab ilizow anego , uodporn io ­

nego P aństw a, a co najw ażn iejsza: siły obron ­

nej, jaką dziś rozporządza.

P odpisyw ać tedy m usiała naw et i w arunki 

upokarzające. P am iętam y w szak , jak to zosta ­

liśm y zm uszen i do przy jęcia w ięzów trak tatu  

m niejszościow ego , krzyw dzącego , bo nie zgene- 

ra lizow anego , a w ięc narzucającego nam obo ­

w iązk i, od których w olne były inne państw a.

I pam ię tam y też, jak to przez dług ie la ta

Rocznica koronacji Papieża Pinta XI
W  lu tym  przypadają  rocznice 2-ch  

w ydarzeń w  dziejach W atykanu : 6-go  
P apież P ius X I św ięci roczn icę sw ojej 
koronacji, która odbyła się w  r. 1922 , 
11 -go zaś lu tego zaw arte zostały U kła ­
dy  L aterańsk ie (1929 r.)

P apież P ius X I urodził się 31 m aja  
1857 roku w  D esio , pod M edjo lanem .

O jciec Jego , F rancesco R atti, był tka ­
czem . S ynow i nadano  na chrzcie św ię­
tym  trzy im iona: A m brogio , D am iano , 
A chille . G im nazjum  i liceum , W ielk ie  
S em inarjum  w M edjo lan ie , K oleg jum  
L om bardzk ie  i U niw ersy tet G regoriań ­
sk i —  oto  szko ły , przez  które  przeszed ł 
A chilles R atti, zan im  uzyskał stop ień

przy jm ow ać m usieliśm y w kraju „w izy ty” naj­

rozm aitszych „kon tro lerów ", od m iędzynarodo ­

w ego żydostw a począw szy , a na w ysłann ikach  

II. M iędzynarodów ki skończyw szy .

S łabość w arunków dynam icznych P aństw a  

przez dług ie la ta ściągała na P olskę w obec nie ­

zby t jeszcze rozw in iętego poczucia państw ow ego  

w śród obyw ateli kraju i przy złych przyzw y ­

czajen iach  rozm aitych polityków  party jnych , w y ­

chow any ch jeszcze w zaborczych „szko łach"  

parlam entarnych —  których i dziś jeszcze nie  

brak —  w  orb itę obcych , a naw et sprzecznych  

z in teresem  P aństw a i narodu .

P rzez dług ie la ta sta liśm y „u boku ” pew ­

nych gier i kom binacy j europejsk ich, so juszn i­

czych lub  w rogich  — ■ choć przecież  w ypadki roku  

1920-go dały już św iatu  pierw szy  pokaz  siły  i ży ­

w otności P aństw a i narodu —  i to w  in teresie  

doktora fiłozofji, teo łog ji i praw a ka ­
nonicznego . W  roku 1879 obecny P a ­
pież otrzym ał pierw sze św ięcen ia . O d ­
tąd posuw a się szybko w hierarch ji 
kościelnej i zdobyw a stanow iska nau ­
kow e. W  r. 1918 pap ież B enedykt X V  
w ysyła ks. A chillesa R attiego jako  w i­
zy tato ra A posto lsk . do P olsk i. P odczas  

pobytu w  P olsce od r. 1918 do r. 1922  
ks. A chilles R atti otrzym uje godności 
N uncjusza A posto lskiego , ty tu larnego  
arcyb iskupa L epan tu , arcyb iskupa  
M edjo lanu i w reszcie kardynała , na  
którego  w yśw ięca go  ks. kardynał R a ­
kow ski. Ś m ierć pap ieża B enedykta  X V  
pow oduje pow ró t kardynała R attiego

naw et całokształtu obecnej struk tu ry europej­

sk iej.

D ziś P olska jest trochę w  innej sy tuacji.

D ziś stać nas na politykę w łasną, odpow ia ­

dającą godności, a przedew szystk iem  in teresow i 

P aństw a — • politykę, w ynikającą z tak iego a nie  

innego naszego położenia geograficznego , polity ­

cznego , gospodarczego , z tak iej a nie innej na ­

szej m isji dziejow ej w  te j części E uropy , w  któ ­

re j ży jem y.

D ziś już w  całej pełn i uśw iadam iam y sob ie  

że w ięcej pow tórzyć się nie m ogą błędy  histo rji. 

B łędy polsk iej polityk i zagran icznej okresu po- 

jag iellońsk iego i kró lów  elekcy jnych aż po S ta­

nisław a A ugusta: zm agan ia się i in terw encje ob ­

cych dw orów  przy w yborze każdego elek ta ... 

K oszm arne w idm o „liberum veta" w in teresie  

obcych  potency j kiedy  to  „obce agen tury” zaw sze  

do R zym u. W  dniu św ięta M B . G rom ­
nicznej 55 kardynałów udało się na  
ta jne posiedzen ie C onclave. C ztery dni 
trw ały w ybory . 6 lu tego , dokładn ie o  
godzin ie il m inut 45 , kardynał R atti 
został w ybrany  na pap ieża. N ow oobra- 
ny pap ież przyjął im ię P iusa  X I, pra ­
gnąc w  ten sposób uczcić pam ięć sw o ­
ich poprzedn ików , P iusa IX , za które ­
go życia otrzym ał św ięcen ia kościelne  
i P iusa X , który w ysłał G o do P olsk i.

T zynaście la t panow ania P iusa X I 
na tron ie P io trow ym stanow i okres 
w ytężonej pracy. P oza ak tam i o cha ­
rak terze czysto kościelnym , jak m . in . 
ogłoszenie trzech la t św iętych , kanoni­
zacje, W ystaw a M isy jna, z in ic ja tyw y  
pap ieża P iusa X I otw arto W atykańską  
stację rad jow ą, odbudow ano P inako-  
tekę, odrestaurow ano le tn ią rezyden ­
cję pap ieską, C astelgando lfo , zbudo ­
w ano  dw orzec w  P aństw ie P apiesk iem . 
K oroną działalności P iusa X I jest za ­
w arcie  przez  N iego układu  z państw em  
w łoskiem . P o trzech la tach negocja- 
cy j w  dniu 11 lu tego 1929  r. został pod ­
pisany P akt L aterańsk i, na m ocy któ ­
rego S to lica A posto lska zrzekła się  
praw  do daw nego P aństw a K ościelne ­
go , natom iast pap ież otrzym ał suw e ­
renną w ładzę nad tery to rjum „C itta  
del V aticano“ . P aństw o W atykańsk ie,  
liczące 44 hek tary , obejm uje poza P a ­
łacem  W atykańsk im i innem i budyn ­
kam i na jego teren ie , szereg kościo­
łów i budynków zew nętrznych , oraz  
tł zw . W atykan le tn i, C astelgando lfo . 
S pis ludności z r. 1954 w ykazu je 1 .100  
obyw ateli P aństw a W atykańsk iego.

KATASTROFA SAMOLOTU 
WSKUTEK ZAMIECI

K R A SN Y S T A W D nia 4 bm . w godzinach  

popołudn iow ych na polach kolonji B ołżyca w  

pobliżu  K rasnegostaw u  podczas silnej zaw ieruchy  

śn ieżnej spad ł sam olo t ćw iczebny . A parat uleg ł 

strzaskan iu . P od gruzam i znaleziono izw łok i 

ppor. Z ygm unta P iekarsk iego, obserw atora , nie­

co dalej leżał zab ity pilo t sierżan t S tanisław  
Z ielińsk i.

ZŁOTO Z WODY MORSKIEJ
P A R Y Ż . „L In trasigean t" donosi, że prze ­

byw ający obecn ie w S an R em o inż . D unikow ­

sk i zam ierza w ystąp ić do w ładz francusk ich  

z prośbą o rew izję jego procesu . D unikow ski 

dokonał ostatn io now ych podobno udanych prób  

w ydobyw ania zło ta z w ody m orsk iej. A dw okat 

D unikow skiego w kró tce zaprosić m a specjali­

stów do udziału w tych dośw iadczen iach .

liczyć m ogły , że znajdą posła , który okrzyk iem  

„liberum veto ” sparaliżu je in teresy R zeczypos­

polite j . . . N ie śm ie się w ięcej pow tórzyć błąd , 

który sta ł się jednym  z gw oździ do trum ny  daw ­

nej P olsk i, że była ona przew ażn ie przedm io tem  

rozgryw ek m iędzynarod ow ych , zam iast być ich  

ak tyw nym  uczestn ik iem  i w spółpracą.

T o w idow isko nie śm ie się w ięcej po ­
w tórzyć!

I to bez w zględu na to , czy ludziom  z opo ­

zycji, przyzw yczajonym do najgorszych trady- 

cy j okresu upadku, to się podoba czy nie , bez  

w zględu  na to , czy na kierunek z drug iej strony .

W iem y zresztą , dlaczego się boczą i czy je  

in teresy zastępu ją . W iem y, czego nie rozum ieją  

w te j polityce, lub rozum iejąc , m im o to kieru ją  

s ię przekorą party jną.



Co słychać Polska nie weźmie udziałuedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  K R A JU ;

+' D o W arszaw y przybył m arszałek cze- 

skosłow ackiego senatu, celem w zięcia udziału w  

pajjrźebie śp ’. sen Lim anow skiego.

Th W  w ileńskiem  m agistracie popełnił sam o­

bójstwo naczelnik w ydziału przem ysłow ego w  

w ieku 35 lat.

1- M in. kom unikacji przew iduje na rok bie­

żący budow ę now "ych linji kolejowych W ojnica  

— Łuck i W ołkowysk —  D rohiczyn.

4- W  ubiegłym roku podatkow ym w ykupio ­

no na terenie całej Polski 663.393 św iadestw  

przem  ys  ło  w  y  ch .

5- 15-Jetnia W anda D ąbrow ska z W arsza­

w y skoczyła do W isły z zam iarem  sam obójczym . 

D yżurujący policjant w yratow ał ją i przew iózł

ani w zawodach ani w zorganizowaniu challenge‘u
Paryż. D elegaci A eroklubu R zpiitej złożyli sekretarzow i F. A . 1. (M ię­

dzynarodowa federacja lotnicza) ośw iadczenie, że A eroklub  R zpiitej nieste­
ty nie będzie m ógł brać udziału ani w najbliższych zawodach lotniczych  
C  h a  11 e n  g e  4 u de t o  u r i s m  e i n t e r n  a t i o n  a 1 e. ani też w je ­
go organizacji. Polska pow zięła m ianow icie decyzję skierow ania sw oich  
w ysiłków lotniczych na inne tory, na linji których nie leżą zaw ody w ro ­
dzaju dotychczasow ych  chałlenge ‘ów .

Dli v Polska mulili si! i Hiiliw
Challenge'o wy ch ?

W yw iad z gen. B erbeckim , prezesem L. O . P. P.

różnych m iejscach uszkodzone. A ustryjackie ko ­

leje związkow e starają s'Q usilnie uprzątnąć  

przedew szystkiem zasypaną linję A rlberg. Tą  

drogą bow iem m a przejeżdżać książę W aiji. 

D ziś po południu pod Lessach w prow incji salz­

burskiej olbrzym ia law ina zasypała dw a do ­

m y razem z m ieszkańcam i. W schronisku N ie- 

dertąuern (Styria) odciętych od św iata jest 

80 narciarzy, którzy ubiegłej nocy udali się na  

w ycieczkę. Poniew aż schronisko jest narazić  

jeszcze zaopatrzone w żyw ność, narciarzom  

nie grozi bezpośrednie niebezpieczeństw o. —  

Straszną (śm iercią poległ znany austriacki 

zawodnik narciarski W einzettel. Podczas tre­

ningu, jaki odbyw ał sam otnie w pobliżu Tuer- 

nitz w D olnej A ustrji, przygotow ując się do  

now ych zawodów narciarskich W einzettel 

w ’padl w ' strefę burzy śnieżnej, złam ał pod ­

czas zjazdu obiegi nogi i nie uzyskaw szy na  

czas pom ocy, zm arzł na śm ierć.

do szpitala. Pow odem tego kroku była obaw a 

przed karą za spóźnione przybycie do dom u,

4- W  celi w ięziennej aresztu m iasta Stoczek  

od niedopałka papierosa zapalił się siennik i 

urządzer*e celi. Zanim  usłyszano w ołanie, 2 w ię­

źniów  spaliło się na śm ierć, trzeci uległ ciężkie­

m u poparzeniu.

5- D o kom endy głów nej policji państwow ej 

przydzielony został kpt. Zdzisław Skarżyński. 

M ianow any on został podinspektorem policji i 

objął kierownictw o sam odzielnego referatu w oj­

skow ego w kom endzie głów nej.

6- W W arszaw ie zm arła po dłuższej cho ­

robie 70-letnia siostra M arszałka Piłsudskiego i 

śp. Zofja K adenacow a,

W iadom ość o w ycofaniu się Polski z zawo- szczytowym ? — N ie! Ilu m am y lotników -am a-  

dów challenge'ow ych w yw ołała niezaw odnie w torów w Polsce m ających sw e aparaty? M ożna  

calem społeczeństw ie w ielkie w rażenie i zainte- ich niem al zliczyć na palcach jednej ręki! A w e 

resowanie dla m otyw ów  tej decyzji. W obec ogro- 'Francji jest ich zgórą 900! Ile jest w Polsce apa-  
m nej roli, jaką w przygotowaniu poprzednich 1 ratów sportow ych? Zaledw ie czterdzieści. A ile  

zwycięstw  polskich i organizow aniu now ego w y ­

siłku naszego odgryw ała L. O . P, P. —  A jencja  

„ISK R A " zw róciła się do prezesa L. O . P. P  

gen. Leona B erbeckiego z prośbą o w ywiad.

—  W iadom ość o w ycofaniu się Polski z chal- 

lenge u spadła na całe społeczeństw o jak przy ­

kra niei , . -
się takiej decyzji? —  zw rócił się nasz przedsta- czych w całej Polsce i zaopatrzenie ich w apara- 

w iciel do gen. B erbeckiego.

— O oczekiw aniu napewno

j lotnisk po polskich m iastach i m iasteczkach? 

'Szkoda m ów ić  1

— To jest w ięc dziś zadanie najlepsze i 

najważniejsze; dem okratyzacja lotnictwa. R oz­

szerzenie jego podstaw , stw orzenie w reszcie 

szerokich fundam entów ’ dla jego zdrow ego iL 1 i. O. ~   r j ~ *. * — —     ------------- --------

espodzianka. C zy L. O . P. P: spodziew ał trw ałego rozw oju, organizow anie zastępów lotni

Z ZA G R A N IC Y .
- j- Strajk francuskich studentów ' m edecyny  

został zakończony.

- f- W M onachium zm arł prof. H ugo Jun ­

kers, konstruktor sam olotów , przeżyw szy lat 75.

. ■ 4- W  południowej A fryce w ybuchła dżum a. 

30 ludzi już zm arło, w tern 5 europejczyków ’. Za­

razę przyw lokły szczury.

■ ą- C zechosłow acki zw -iązek procudentów  

spirytusu postanowił rozpocząć produkcję w ód  

ki,
4- W H am burgu dokonano 1439 zabiegów  

sterylizacyjnych na ogólną liczbę 2107 w nio ­

sków  o  przeprow adzenie  sterylizacji. Sąd zdrow ia  

zdołał dotąd rozpatrzeć 2.500 w ypadków chorób  

dziedzicznych, na ogólną liczbę około 20.000,

4- W  Jerozolim ie założona została now a ży ­

dow ska agencja telegraficzna ,Jal C k>r (Pa  

lesteine C orrespondence A gency) dla obsługi te ­

legraficznej prasy św iatow ej.

+ D w ie artyski film owe w H ollywood, M ar­

lena D ietrich i C olleen M oore, uchodzące za naj- 

riąż telefoniczne pogróż- 

uprow adzenia ich gdy nie złożą  

okupu. Spraw ą tą za-jęła się po-

bogatsze, otrzym ują w cią  

ki o. zam iarze  

odpow iedniego  

H ej  a.

Spraw ą tą  

t 4- W ładze  
ciły ' do m orza 1500 skrzyń cennego w ina, spro ­

w adzonego z południow ej A m eryki, poniew aż  

kupiec nie był w stanie zapłacić cła,

zafęła się policja

celne w Seatle (U . S. A -) w rzu-

ty i lotniska. W w ielkiej grze m iędzynarodowej 

takiej w łaśnie o prym at poważnym partnerem na dłuższą m etę  

decyzji trudno byłoby m ów ić, ale niespodzianką jest tylko ten, który oprócz asów m a także koin- 

dla nas nie była ona w żadnym razie. Przecież piet kart innych.

odrazu po uroczystem zakończeniu zwycięskich Społeczeństw o nasze dokonało już. w ielkich  

dla nas zaw odów , zaczęły się w kołach facho ­

w ych rozważania w yników i dyskusje nad tern, zyskaniu  ’ dotychczasow ych zw ycięstw . W ysiłek  

co naszem u lotnictwu challenge daje. Echa tych społeczny m iał do dziś jednak raczej charakter 

dyskusyj przenikały przecież naw et do prasy, finansow ania zw ycięstw a. D ziś trzeba, aby oprócz  

N iech Pan sobie przypom ni dyskusję na tem at pięćdziesięcio —  groszów ek na przypięcie skrzy- 

m otorów . D o ostatnich zawodów w ytw orzyliśm y deł naszym najlepszym skrzydlatym rycerzom  

now y typ m otoru, typ pionierski. A le nie było obyw atele uczyli się latać też sam i jaknajli- 

m ow y jeszcze o produkow aniu go m asow o. Teraz czniej. K ształćm y całe rzesze lotnicze! To są te  

do now ych zaw odów trzebaby konstruow ać typ now e tory, dziś dla nas konieczne, 

now y i czekać z szerszą produkcją ostatniego ty- I 

pu na w y~niki now ych prób. M ielibyśm y w ięc | 

sam e prototypy, ale nie m ielibyśm y typów . To j 

dotyczy nietylko m otorów , ale i sam olotów. M a- j 

m y zw ycięskie m odele, m am y prototypy, ale też  

nie m am y typów rozpowszechnionych naprawdę-  

Zawody challengeow e lansują prototypy, ale  

nie w prowadzają szerokiej upraw y lotnictw a Te  

rzeczy w kołach fachow ych dyskutow ało się od  

szeregu m iesięcy żyw o i głęboko. Spraw a udzia­

łu w challenge ’u nie m ogła w ięc być dla nikogo  

rzeczą przesądzoną.

O w szem , była rzeczą kw estionow aną i 

oczekującą dopiero decyzji, która przed  

dniem  dzisiejszem  zapaść m usiała. Szanse się w a­

żyły długo —  w ięc niespodzianki być nie m ogło.

— O św iadczenie złożone przez przedstawi­

ciela Polski w Paryżu m ów i o now ych torach. 

Jakież są te now e tory?

B ardzo proste: pójście w głąb i w szerz! 

M am y osiągnięcia szczytow e, m am y zwycięstw a  

elitarne, ale nie m am y szerokiej płaszczyzny roz­

w ojowej lotnictw a. M am y asów ' —  ale nie m am y  

szerokich społecznych zastępów  lotniczych. C zyż

Społeczeństw o nasze dokonało już w ielkich  

w ysiłków , które odegrały decydującą rolę w u-

W iedeń. N a skutek licznych law in, 
jakie spadły w ostatnich dniach w  
A lpach austrjackich stw ierdzono 6  
ofiar w ludziach. — D w <i w ypadki 
śm ierci zaszły na skutek zasypania  
dw óch dom ów w raz z m ieszkańcam i  
w Lessach w prow incji salzburskiej. 
Szkcdy, w yrządzone przez zniszcze ­
nie torów ' kolejow ych, m ostów, tuneli 
dróg kom unikacyjnych, dom ów i la ­
sów są olbrzvm ie i sięgają w ielu m iL  

i j on  ów sz  y  I i ngów .

W ilno. Z M ołodeczna donoszą, że  
w gm inie rakow skiej spadły w ielkie  
śniegi, które pokryły  pola i drop  w ar­
stw ą półm etrow ej grubości. W kilku  
zaściankach i w siach śnieg zasypał 
zupełnie budynki gospodarskie i m ie­
szkalne. Ludność zasypanych w si i 
zaścianków przez kilkanaście godzin 
usuw ała śnieg z zasypanych budyn ­
ków .

! —  C zy w tej m yśli L. O . P. P. brał udział

jw decydow aniu o challenge ’u?

— ■ L, O . P, P. nie decyduje, proszę pana, o  

braniu, czy nie braniu udziału w zaw odach. Je ­

steśm y organizacją społeczną, która —  jeśli cho ­

dzi o lotnictwo —  organizuje tylko w ysiłki spo ­

łeczeństw a w tej dziedzinie, stosując się do sta­

w ianych sobie zadań. D eklaracja przedstawicie­

la  Polski o niebraniu  udziału  w  challenge u, w ska­

zując na decyzję o w kroczeniu na inne tory pra ­

cy, daje nam  instrukcję, do której się zastosuje­

m y. R ozum iem y bow iem  z dośw iadczenia w łasne­

go przesłanki, które do tej decyzji doprow adziły. 

Instrukcja ta zm ieni kierunek prac naszych, lecz  

nie prowadzi bynajm niej do ich zaniechania. 

Przeciw nie — w ysiłek ten będzie m oże jeszcze  

w iększy i trudniejszy niż dotychczas, bo m usi 

objąć szersze koła społeczne. M a dać podstawy  

szerszej produkcji aparatów i dać każdem u  

m iastu i m iasteczku w Polsce w łasny sam olot. 

Zam iast kilku par zwycięskich skrzydeł — m a  

dać cały rój sam olotów - nad Polską To w ielka  

i trudna praca, ale m usim y ją w - 

niezbędna dla trw ałego rozw oju

---:oO o:— -

A slesund. (N orw egja). M czasie  
burzy, jaka szalała u brzegów ' pro ­
w incji M ere jeden ze statków nor­
w eskich znalazł sie w groźnem nie-

m u statkow i pospieszył parow iec so­
w iecki „Sacćo“ . który uratow ał 12  
członków załogi. Jeden z członków  
załogi statku norw eskiego utonął.

FUNDUSZ SZKOLNICTWA POL­
SKIEGO ZAGRANICĄ BRONI 
MŁODZIEŻ PRZED WYNARO­
DOWIENIEM. POPRZYJMY GO 
CHOĆBY SKROMNYM DATKIEM 
Konto czekowe P. K. O. N,. 21.89$.

STRASZYŁ STRASZAKIEM

Poznań. D ziś przed południem w  
kasie depozytow ej „B ank fiir H an ­

ogólny poziom rozw oju lotnictw a w PoLsce od- ■ skończył sw e w yjaśnienie gen. B erbecki.

100 ŚWIADKÓW BĘDZIE ZEZNA- ! pow iada choć w  przybliżeniu naszym  osiągnięciom

ykonać, bo iest jde ] u  nd G ew  eH beA położonego W po ­
ll lotnictwa — !}>liżu uniw ersytetu i Ziem stw a K redy- 
B erbecki. I (ow ego do kasy zgłosił się kliieut. 

który skierow ał do kasjera re^yolw er

W A ŁO W PR O CESIE O W Y B UC H  

G A ZU ŚW IETLN EG O W  G D Y NI.

G dynia 5. II. W sądzie okręgow ym  
rcZA H irzela się rozpraw a, dotycząca 
w vbuchn 2,azu św ietlnego vs dom u  
7U PU v (idyni w dniu 8 pazdz. 1931! 
roku, który to w ybutdi spow odow ał 
częściow e zawalenie się dointu śm ierć  

15 ósób i pożar. —

D o odpow iedzialności pociągnięto j nego sln.nnjctwa chłopskiego. Poslo- 
inżyniera M arjana W ieleżyńskiego. 1 u -je \\ aleron. ( zernicki, K rysa. Saw ic- 
f hW nego dyrektora zakładów gazo- ki. Springerow a. M argał. D obroch. N o­
w ych w 'e Lw ow ie, jego syna Ignacego  , tarski. W  ojtasik. Pac. M ichniej oraz  
W ieleżciw dyiego, dyrektora zakładów  ; sen> Szafranek cofnęli sekretarjatow  i 
uazoA vvch w G dyni i inż. M arjana  ■ klubu upow ażnienie do odbierania  
M ogilnickego przeprow adzającego m -'dyjet i nie złożyli opłaty, przypadają- 

st a  facje gazow e w dom u ZU Pl i m on-1C ej na potrzeby klubu i stronnictw a  
tera gazow ni B aranow skiego. N a roz- ! która w tein ugrupow aniu w ynosi 97  
praw ę Pow ołano około 100 św iadików . |z ł m iesięcznie od posła czy sena-

Rozłam w Stronnictwie Ludowem
N a terenie parlam entarnego klubu, tora. ’ó m yśl regulam inu klubow ego  

Ludów  ego w ydarzył się incydent któ-;pow  oduje to w ykluczenie danych  pos­

ty w edług ogólnego przekonania rów  ­
na się w ystii-piem iu z. tego klubu 11-iu

przcdziły. -jak m ów ią długotrw a­
le rokow ania m iędzy nim i a zarządem  
stronnictw a. W  toku rokow ań secesjo- 
niści w ysuw ali żądania w ysokich go ­
dności w stronnictw ie, uznania w yda­
w anego przez, nich tygodnika p. t. ..Pol­
ska i.iidow a“ za organ stronnictw a  
oraz zapew nienie przy nadchodzą ­
cych w yborach dobrych m iejsc na li­
stach. W ynikiem tych żądań było ich  

posunięcie.

Lawina śnieżna zasypała dw ie ferm y w po ­

bliżu Salzburga w raz z m ieszkańcam i i dobyt- 

kietm . N a m iejsce w ypadku w ysłano ekspedycję  

ratunkow ą,

W IEDEŃ Zam iecie śnieżne i lawiny, które

Liczne wypadki
wskutek zamieci śnieżnej w Austrji

W IED EŃ PA T. W ciągu nocy law iny  ।  Lindau, M onachium i Salzburg. W górach od ( . , . . , t i

śnieżne zatarasow ały linję kolejow ą, prow adzą- 24 godzin w pobliżu D onnersbach w Styrji znaj- spadły w ostatnich  w yrzą zi y zw as

cą przez A rlberg, zasypując ją na przestrzeni duje się w bardzo trudnej sytuacji 40 narciarzy (w A lpach austryjac'i_ m e ty o w zne sz y  

300 m etrów pom iędzy stacjam i Lasgen i B lun- cyw ilnych i 20 w ojskow ych. Są oni zupełnie lecz rów nież pociągnęły za sobą kilka ofiar w  

dez. Pociągi m iędzynarodow e skierowano na odcięci przez zam iecie i law iny, ludziach. D rogi, tory o eiov.e i m os y są

który skierow ał do kasjera rtrw olw er 

i zażądał w ydania 500 zŁ Jeden z  
urzędników skoczył do napastnika i 

W ów czas tenus  iłow ał
zbiegł i w skoczył tło stojącej przed  
bankiem taksówki. Ponieważ ‘----szoferbankiem taksówki. Ponieważ  
w iedział. 2e pasażera ścigają, odm ó- 
w ił jazdy i napastnika ujęto, 
zbadaniu i

_ . Przy  
rew olw eru okazało się, że  

był to zw yczajny straszak. N apastni­
kiem  jest W iktor Schm idt, liczący lat 
przeszło 50, handlow iec bez pracy. — -• 
N apastnika aresztow ano. N ie Jest w y ­
kluczone. że jest on chory um ysłowo.

ROZPORZĄDZENIA MINISTERJAL- 

NE W SPRAWIE USTAWY O ZAO­
PATRZENIU 1NWALIDZKIEM

W D zienniku U staw N r. 5 z dnia  
1-go lutego r. b. ukazało się obw ie­
szczenie m inistra opieki społecznej 
w spraw ie ogłoszenia jednolitego  
tekstu ustaw y z dnia 17 m arca 1932  
roku o zaopatrzeniu inw alidzkiem  
oraz rozporządzenie m inistra opieki 
społecznej i m inistra skarbu, w ydane  
w porożu  m ieniu z m inistram i spraw  
w ęW nęirznych, spraw zagranicznych, 
spraw w ojskow ych, spraw iedliw ości, 
w yznań religijnych i ośw iecenia pu­
blicznego, oraz rolnictw a i reform  
rolnych w sprawie w ykonania tej 
ustaw y.
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Morderstwo w Bydgoszczy
O F IA R Ą  M O R D U  R A B U N K O W E G O

B Y D G O S Z C Z 1 3 II . P ó źn ym  w ieczo rem  za ­
a la rm o w an a zo sta ła w  so b o tę p o lic ja o m o rd er­
s tw ie , p o p e łm o n em  p rzy  n a jru ch liw sze j u licy  m ia  
s ta , p rzy u l. G d ań sk ie j 1 3 6 . O fia rą o h y d n ego  
m o rd u  p ad ła 7 5 -le tn ia s ta ru szk a M arja N iezg ód -  
k a~ T rag izm  m o rd u p o g łęb ia je szcze fak t, że zo ­
s ta ł o n p o p e łn ion y w  d n iu im ien in s ta ru szk i.

D o m n r. 1 3 6 n a u licy G d ań sk ie j zn a jd u je  
s ię w  p o b liżu to ru k o le jo w eg o . W  d o m u ty m  w  
o ficyn ie p o d w ó rzn ej za jm o w ała n a p arterze  m ie ­
szk an k o , sk ład a jące s ię z jed n e j izd eb k i i k u ch n i 
s ta ruszk a M arja N iezg ó d k a .

S ta ro w in a ży ła b ard zo sk ro m n ie , u trzy m u ­
jąc s ię z o trzy m an e j ren ty i zap o m ó g , p rzy sy ła ­
n y ch je j p rzez ro d z in ę . M ó w io n o jed nak , że N ie- 
zg ó d k a z d aw n y ch czasó w p o siad a sch o w n n e  
p ien iąd ze . T a w iad o m o ść zw ab iła m o że b an d y tę  
k tó ry w św ią teczn y d z ień zam o rd o w ał s ta ru sz ­
k ę .

W so b o tę N iezg ó d k a w y b ie ra ła s ię o k o ło  
g o d z in y 2 ,3 0 n a n ieszp o ry d o k o śc io ła . —  S ta ­
ru szk a b y ła ju ż ca łk ow ic ie u b ran a i m ia ła za ­
p ew n e w y ch o d z ić , g d y d o m ieszk an ia w szed ł 
zb ro d n ia rz .

C zy b y ł to k to ś ze zn a jo m y ch N iezg ó d k ie j, 
czy  też  n ie? —  n araz ie n iew iad o m o S ąsied z i n ie  
s łysze li w  ty m  czasie  żad n y ch  k rzy k ó w , an i w o ła ­
n ia o p o m o c .

B an d y ta za tem m u sia ł u g o d z ić s taru szk ę  
n iespo d z iew an ie jak iem ś tęp em n arzęd z iem w  GFEDCBA
głow ę.
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Św. icatolio- ST ońce

w schód zachdd

s L u ty Ś . R o m u ald a 7 ,1 0 4 ,3 0
■7 . Ił c . T y tu sa 7 ,0 8 4 ,3 2
8 1 ? p . Jan a  z  M atty 7 ,0 7 4 ,3 4

B IE D N Y M  —  D A W A JC IE B O N Y .
^S to w arzy szen ie P ań M iło sie rd z ia św W in ­

cen teg o a P au lo zw raca s ię d o S zan . O b y w ate l­

s tw a z g o rącą p ro śb ą b y raczy ło zao p a try w ać  

s ię d la  b ied n y ch w  b o n y za g o tó w k ę u p p . sk ar­

b n iczk i S ig u rsk iej, P aw eleck ie j (sk ład m aszy n  

i ro w eró w ) i G ó ra lsk ie j (sp rzed aż ty to n iu ) ce ­

lem u d z ie lan ia im w te j fo rm ie ja łm u żn y . —  

S zan o w n e K u p iectw o p ro sim y b ard zo b y za  

p rzed ło żo n e p rzez b ied n y ch b o n y , w y d aw m ło  

ty lk o to w ar a n ie w y p łaca ło g o tó w k i.

Zarzqd Stow. Pań Miłosierdzia św. Wtnc. a Paulo 

w Wąbrzeźnie

W IE C Z O R E K  P . C . K .
Ju tro t. j. d n ia 7 lu teg o b r. w sa li m ałe j 

h o te lu p o d „O rłem " u rządza P . C K. d an c ing  —  

b rid g e. P o czą tek o g o d z in ie 8 -m ej w -ieczo rem . 

W szy stk ich cz ło n k ó w i sy m p aty k ó w P o lsk ieg o  

C zerw o n ego K rzy ża n a tą zab aw ę zap rasza

Z A R Z Ą D

U N IW E R S Y T E T  P O W S Z E C H N Y  
W  W Ą B R Z E Ź N IE  

p o p rzerw ie św ią teczn e j u n iw ersy te t w zn aw ia  

sw o ją d z ia ła ln o ść. W  czw artek d n ia 7 lu teg o  

b r. o g o d z in ie 1 9 ,3 0 w  lo k alu S zk o ły W y d zia ło ­

w ej w y g ło si o d czy t ,,0  T rzec ie j R zeszy " p . W i-  

n o g ro d zk i M ich a ł.

U R O C Z Y S T O Ś Ć K U C Z C I P . P R E ­
Z Y D E N T A W  G IM N A Z JU M .

W d n iu im ien in p ie rw szeg o d o sto jn ik a  

P ań stw a p . P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j p ro f. 

Ig n acego M o ścick ieg o g im naz jum  u rząd z iło u ro ­

czy stą ak ad em ję . P ro g ram  ak ad em ji b y ł n astę ­

p u jący : 1 ). O rk iestra . 2 ) P rzem ó w ien ie p . d y ­

rek to ra B u lan d y , k tó ry w k ró tk ich i p ięk n y ch  

s ło w ach p rzed staw ił ży c io ry s i zary s p racy n au ­

k o w ej w  d z iedz in ie  w yn alazkó w  d o sto jn eg o  so le ­

n izan ta . 3 ) W iersz , u cz S zm acia rzó w n y . 4 ) O r­

k ies tra —  U w ertu ra „C h ło p i p o e ta" . 5 ). C h ó r  

g im n az ja ln y —  „P o lo n ez" , N a zak o ń czen ie w sp ó ł 

n e  o d śp iew an ie: „Jeszcze P o lsk a n ie zg in ę ła".

O P Ł A T E K  2 8  D R U Ż . H A R C E R S K IE J
W  śro d ę d n ia 3 0 s ty czn ia b r. o g o d z . 5 -te j 

p o p o łud n iu 2 8  P o m o rsk a d ru ź . H arcersk a u rzą ­

d z iła sw ó j d o ro czn y o p ła tek N a p ro g ram z ło ­

ży ły s ię : 1 ). P rzy w alan ie g o śc i. 2 ). R ap o rt, k tó ­

ry o d eb ra ł m ie jsco w y p rezes K o ła P rzy jac ió ł  

p k ie row n ik N ałęcz . 3 ). Ś p iew ; W szystk o co  

n asze. 4 ). D ek lam ac ja d h . G rzeszew sk ieg o . 5 ): 

K o len d a: W  ż ło b ie leży . 6 ) G aw ęd a h arce rsk a , 

k tó rą w y g ło sił d h . S zy m ań sk i. 7 ). L u la j że Jezu -  

n iu . 8 ). O rk iestra h arce rsk a . 9 ), O d śp iew an ie  

an eg d o tk i, U ro d z iłem s ię w Ł o b d ow ie , p rzez  

d h . D o m b row sk ieg o , (p rzy ję te p rzez p u b liczn o ść  

g ro m k im i o k lask am i i h u rag an em  śm iech u ) 1 0 ). 

P o św ięcen ie O p ła tk a p rzez k s. p ro f, B re j  sk ieg o , 

k tó ry n astęp n ie w k ró tk iem p rzem ó w ien iu ży ­

czy ł d ru ży n ie p o m y śln eg o ro zw o ju . 1 1 ). P o ła -  

ffta jw u s ię o p ła tk iem  n astąp iły tań ce W  m iły m

P A D Ł A 7 ? L E T N IA S T A R U S Z K A

N iezgó d k a p ad ła tru p em  n a m ie jscu .
Z ło d z ie i n astęp n ie p rzeszu k a ł ca le m iesz ­

k an ie .
Ś led ztw o n ie u staliło n araz ie , czy isto tn ie  

łu p em  z ło d z ie i p ad ły p ien iąd ze lu b jak ieś w ar­
to śc io w e rzeczy .

Z b ro d n ię o d k ry to d o p ie ro p ó źn y m w ieczo ­
rem , g d y o k o ło g o d z in y ó sm ej d o m ieszk an ia  
N iezg ó d zk ie j zaszed ł p rzy p ad k o w o jed en ze są ­
s iad ó w .

O czom  p rzy b y łeg o p rzed staw ił s ię n iesam o ­
w ity w id o k . P rzy d rzw iach leża ła z ro zb itą g ło ­
w ą s taru szk a, zb ro czo n a k rw ią , n ie d a jąc ju ż  
zn ak u  ży c ia . O b o k  —  to reb ka  z w y rzu co n ą  z n ie j 
•k siążeczk ą d o n ab o że iistw a i ró żań cem .

Z aa la rm o w an o  n a ty ch m iast p o lic ję i lek arza . 
P o m o c o k aza ła s ię jed n ak że b ezsku teczn a . —  
L ek arz s tw ie rd z ił, że śm ierć N iezg ó d zk ie j n astą ­
p iła n a ty ch m iast p o p ie rw 'szem  u d erzen iu .

W y g ląd p rzerzu co n y c h rzeczy św iad czy ł, że  
zb ro d n ia m a p o d ło że rab u n k o w e. Z b ro d n ia rz p o ­
p rzew raca ł w szy stk o , zag ląd a ł w szęd z ie .

C zy zn a laz ł co ? —  w y jaśn ią d o ch o d zen ia .
W  zw iązk u  z m o rd ers tw em  w czo ra j n a te re ­

n ie B y d g o szczy p rzep ro w ad zo n e zo sta ły o b ław y , 
p o d czas k tó ry ch u ję to k ilk an aście p o d e jrzan y ch  
o só b .

S zczeg ó ły ś led z tw a ze zro zu m ia ły ch w zg lę ­
d ó w  trzy m an e są w  ta jem n icy .

n astro ju b aw io n o s ię d o g o d z in y 8 -m ej w iecz .

N ie o d rzeczy n ak o n iec b ęd z ie je ś li d o d am , 

że d ru ży n a g im n az ja ln a d z ięk i k ie ro w n ictw u , 

k tó re sp o czy w a w ręk ach p ro f. P o lco cha , d ru ż. 

R o b aczew sk ieg o i rad y d ru ży n y z ro k u n a ro k  

co raz b ard z ie j s ię  ro zw ija , o  czem  św iad czą  o sta ­

tn io zd o b y te s to p n ie i sp raw n o śc i h arce rsk ie  

o raz zare jes tro w an ie je j d o zw iązk o w y ch d ru ­

ży n Z . H P . d o  k a teg o rji ,A "-

G O D Z IW Ą R O Z R Y W K Ę  
jak ą p o ca ło d z ien n e j p racy w in ien k ażd y sp ę ­

d z ić —  to zo b aczen ie film u „W w ied eń sk ie j 

k aw iaren ce" . Ż y w a ak c ja teg o film u , jak ju ż  

sam  ty tu ł w skazu je—  ro zg ry w a s ię w e W ied n iu , 

s to licy w ieczn eg o h u m o ru , tań ca i p ieśn i, —  

O b sad a : S zak a li, F ereb es są ręk o jm ą d o b re j 

g ry . T y lk o d z iś i ju tro w k in ie „S łoń ce" ; o d  

ju tra „F lip i F lap " .

K R A T E C Z K I
N a sesji w y jazd o w ej S ąd u O k ręg o w e ­

g o , k tó re j p rzew o d n iczy ł S . O . p . Ł u p k ó w - 

sk i. a o sk arża ł p ro k u ra to r p . Z ajączk o w sk i 
w d n iu 5 b m . ro zp a try w an o n astęp u jące  

sp raw y :
K u źm iń sk i Jó zef ro b o tn ik , zasiad ł n a la ­

w ie o sk arżo n y ch za to . że 2 7 s ie rp n ia 1 9 7 4  

ro k u , b y n ie p o zw o lić le śn iczem u la só w W a-  
ły cz D u d ziak o w i n a zab ran ie sk rad z io n e ­

g o d rzew a p ch n ą ł g o w p ie rś o raz u d erzy ł 

g o k ilk ak rto n ie p ięśc ią w tw arz . K u źm iń sk i 

m im o sw eg o m ło d eg o w iek u (u ro d ź . 1 9 1 4 ), 

b y ł ju ż k aran y 2 -k ro tn ie za k rad z ieże  

i d la tego też P ro k ura to r żąd a ł p rzy k ład n eg o  

u k aran ia . S ąd w y m ierzy ł m u k arę 6 m iesię ­

cy w ięz ien ia . (> d p o n o szen ia k o sz tó w sąd o ­

w y ch K . zo sta ł zw o ln io n y .

■ S ad o w sk i Ig n acy s tan ą ł za k ra tk am i za  

to . że 2 4 w rześn ia w e F ry d ry ch o w ie - g ra -  

{cą u d erzy ł 6 5 -le tn ieg o K o ste rk ę , p rzy czem  

■ z łam ał m u o b o jczy k , w sk u tek czego p raw e  

ram ię K o ste rk i b y ło u n ie ru ch o m io n e n a  

o k res d łu ższy an iże li 2 0 d n i.

Z a czy n ten sk azan y zo sta ł 1 8 -le tn i S ą ­

d ó w  sk i n a i ro k w ięz ien ia i p o n o szen ie k o ­

sz tó w .
2 8 -le tn ia ro b o tn ica M arjan n a P u ław sk i 

z P iw n ic , s tan ę lti p d zarzu tem , że sw o je  

1 2 -g o d z in n e d z ieck o p o zb aw iła ży c ia . O sk ar­

żo n a d o w in y n ie p rzy zn a je s ię . tw ie rd ząc , 

że d z ieck o p rzy sz ło n a św ia t b . s łab e , tak . 

że n ie ch c ia ło n aw et p rzy  jm o w ać p o k arm u .

B ieg ły p . D r. M an iszew sk i zezn a je . że  

w czasie se .k c ji s tw ie rd zo no k rw aw y w y ­

lew w jam ie b rzu szn e j a n arządy b y ły  

p rzek rw io n e , co je s t ty p o w em o b jaw em  

u d u szen ia w  zg l. b rak u tlen u .

N a te j p o d staw ie S ąd w y m ierzy ł P u ­

ław sk ie j k arę 1 ro k u w ięz ien ia z zaw iesze ­

n iem n a 2 la ta . O d k o sz tó w p o stęp o w an ia  

P . zo sta ła zw o ln io n a .
B ro n isław a M ak o w sk ieg o b y łeg o d z ie r­

żaw cę p leb an k i z D ęb ó w ejłąk i o b ecn ie za ­

m ieszk a łeg o u G o lu b iu P o d zam ek zap ro w a ­

d z iły w ek sli* n a law ę o sk arżo n y ch . M ako w ­

sk i p o trze -b ow al g o tó w k i, a n ik t ze zn a jo ­

m y ch n ie c lic ia l m u p o ży czy ć: p o stan o w ił 

zd y sk o n to w ać w ek se lk i. N iech cąc n ik og o  

p ro sić o p o d p isy n a w ek se lk ach sfab ry k o w ał 

sam ży ra b rac i sw y ch Ju ljan a i L eo n ard a  

M ak o w sk ich i zd y sk o n to w ał trzy w ek sle n a  

z ł 2 0 0 : 7 5 0 i 6 7 0 w K o m u n aln e j K asie O sz ­

częd n o ści p o w ia tu w ąb rzesk ieg o . 1 b y ło b y  

w szy stk o d o b rze , g d y M ak o w sk i sp łaca ł 

n iu z ro ap raw , ż« sk azan y zo sta ł n ie j. A lfo n s

szed ł k ry zy s. M ak o w sk i n ie m ó g ł w y k u p ić  
(w ek sli an i też d o k o n ać w p ła ty ■ i w ek sli*  
p o sz ły d o p ro łesm . a n astęp iiie d o sk arg i. 

K . K . O . c h cąc w  y d o stać 'W  e p re to U 'p ’ z ti- 

h ip o iek o w ala n a leżn o ść z w ek sli n a n ie ru ­
ch o m o śc i Ju ljan a M ak o w sk ieg o ż N ieży w ię-  
c ia . W ó w czas b o m b a p ęk ła . Ju ljan M ak o w ­
sk i o św iad czy ł, że p o d p is jeg o je s t sfa ls /o -  

w au y a p . P ro k u ra to r w y to czy ł sp raw ę . 
E p ilo g iem teg o w szy stk ieg o je s t 6 m iesięcy  

w ięz ien ia z zaw ieszen iem  n a 5 la ta p o d w a ­
ru n k iem zw ro tu p re ten sy j K K O . d o 5 lu te ­

g o 1 9 7 6 ro k u .
W o jn o w sk a A . / W ąb rzeźn a s tan ę ła n a  

law ie o sk arżo n y ch za fa łszy w e zezn an ia  
z ło żo n e w p ro cesie z lo k a to ram i. Z a czy n  

ten o d p o w iad a ła p rzed S ąd em O k ręg ow y m ;  
■w y n ik iem  teg o 6 m iesięcy w ięzien ia z zaw ie ­

szen iem n a 2 la ta . S ąd w y m ierzy ł n isk i w y ­
m iar k ary k ie ru jąc s ię p o d esz ły m w ie ­
k iem W . o raz d o ty ch czaso w ą n iek araln o ­

śc ią .
W ęsie rsk i Ig n acy , Jo d ło w sk i Jó zef. M il­

le r Ju ljan , F ilip czak Jó zef i C h rzan ow sk i 
L eo n w szy scy z W ąb rzeźn a s tan ę li n a ław ie  

o sk arżo n y ch o to , źe w m aju u b . ro k u zo ­
s ta li d o p ro w ad zen i d o aresz tó w m ie jsk ich  

ce lem o d c ie rp ien ia k ary z , ty tu łu n iezap ła ­
co n y ch m an d a tó w k arn y ch i sam i w n o cy  
zw o ln ili s ię z aresz tó w . S ąd sk aza ł k ażd eg o  

n a 2 ty g o d n ie aresz tu -- jed y n ie jo d ło w ­

sk iem u zaw iesił w y k o n an ie k ary n a 2 la la .

I POHltlt
K U C Z C I P . P R E Z Y D E N T A

D Ę B O W A Ł Ą K A . I n asza w ieś u czc iła g o ­

d n ie D zień Im ien ia P ie rw szeg o O b y w ate la  

P ań stw a P , .P rezy d en ta , W  so b o tę 2 b m . o d b y ła  

s ię w m iejsco w ej szk o le ak ad em ia , u rząd zo n a  

s ta ran iem m ie jsco w eg o Z w iązk u S trzeleck ieg o . 

A m ato rzy —  s trze lcy o d eg ra li , B r  zed k o m isją  

p o b o ro w ą" i „O p ętan y B łażek " , P ięk ny re fe ra t  

o d z ia ła ln o śc i i ży c iu P , P rezy d en ta M o ścic ­

k ieg o w y g ło sił k ie r, szk o ły p . M ad ejsk i, Ś licz ­

n ie w ry p ad ł o d tań czo n y p rzez d z iec i szk o ln e  

„K rak o w iak " , L iczn e o k lask i b y ły n ag ro d ą d la  

d z iec i P o za tem ak ad em ję u ro zm aic iły w iersze  

i tań ce n aro d o w e w  w y k o n an iu d z ia tw y szk o ln j

P o d k reślić (n a leży tu , że ca łą ak ad em ję  

p rzy g o to w ał i w y ćw iczy ł p . M ad ejsk i. Z n an y  

o n je s t z p racy w e w szy stk ich o rg an izac jach  

w  n asze j w si i za to n a leżą m u s ię s ło w a p raw ­

d z iw eg o u zn an ia . O b y tak ich p racow n ik ó w  

sp o łeczn y ch m iała k ażd a w ieś!  (R )

K R A D Z IE Ż E
L IP N IC A . O d p ew n eg o czasu u w zię li s ię  

z ło d z ieje n a p , G ład y cha , sk ład a jąc m u częste  

w izy ty . Ż e z w izy t p , G . n ie je s t zad o w o lo n y  

o te rn św iad czą n a jlep ie j p ro to k ó ły p o licy jn e. —  

P ew n eg o razu z ło d z ieje w y w aży li że lazn e o k n o  

i tą d ro g ą d o sta li s ię d o k u rn ik a . Ł u p em  p ad ło  

3 0 k u r, W  n o cy z 4 n a 5 s tyczn ia sk rad z io n o  

c ie lak a i w ań tu ch zn aczo n y E . G „ o sta tn io zaś  

sk rad z io n o 5 c tr. k o n iczy n y . —  B ed n y ten , k tó ­

ry m  zb y tn io o p iek u ją s ię am ato rzy cu d ze j w ła ­

sn o ści. P rzy p u szczać n a leży że P o lic ja w n ie ­

d łu g im  ju ż czasie u n ieszk o d liw i tą sza jk ę .

P R Z E D S T A W IE N IE A M A T O R S K IE .
Male Radowiska. Z w iązek P o w st. i W o ja ­

k ó w O . K . V III, p lacó w k a M ałe R ad o w isk a  

u rząd za w  n ied z ie lę d n ia 1 0 lu teg o b r. o g o d z . 

1 8 -te j, n a sa li p S y p n iew sk ieg o w  M ały ch R ad o -  

w isk ach p rzed staw ien ie am ato rsk ie , o d eg ran e  

zo stan ą d w ie k o m ed je : 1 ). A d am  i E w a. 2 ). B ó j 

o k arczm ę.
P o p rzed staw ien iu Z ab aw a tan eczn a , b a ła  

d o b rze o g rzan a . O rk iestra d o b oro w a 0 liczny  

u d z ia ł g o śc i p ro si Z A R Z Ą D

Z N A L A Z Ł S IĘ R O W E R
O rzech ów k o . S w eg o czasu  d o n o siliśm y  o  

k rad z ieży ro w eru m ęsk ieg o n a szk od ę Jan a  

Z ieliń sk ieg o w O rzech ó w k a . D o ść  d łu g o trw a ­

ły p o szu k iw an ia sp raw ców  te j k rad z ieży , a  

to d la teg o , że z ło czy ń cy w p ad li n a „o ry g in a l­

n y " p o m v sł p rzem alo w an ia ro w eru n a k o lo r  

c iem n o -z ielo n y . L ecz i w tak im w y p ad k u  

d z ie lna  p o lic ja m a n iezaw o d n y „w ęch , to też  

w u b ieg ły p o n ied z iałek z jaw ił s ię n iesp o d z ia ­

n ie p o ste ru n k o w y P o lic ji P ań stw , z R y ń ska  

u H ała jca w L o d o w icach , g d z ie rzeczy w iśc ie  

o d n u laz ł sk rad z io n y , lecz ju ż p rzero b io n y w  

k o lo rze i w n iek tó ry ch częśc iach ro w er i 

zw ró c ił g o p raw em u w łaśc ic ie lo w i, k tó ry  

w łasno ść  sw o ją ro zp o zn a ł. I tu zazn aczy ć  trze ­

b a , że v . czasie rew iz ji u lla ła jcó w . tak ro ­

d z ice , jak i ich d z iec i d o ść aro g an ck o o d n o ­

s ili s ię d o P o lic ji. C zy d z iec i tak ich ro d z icó w  

m o g ą w y ro sn ąć n a d '■b ry t h o b y w  a te li -—  P o ­
lak ó w ?  K p .

W Y JA Ś N IE N IE
G O L U B . W  n r. 1 5 p o d a liśm y w  sp raw o zd a-  

w ek se lk i w te rm in ach p ła tn o śc i. L ecz p rzy -

K lim ek za k arę 7 ty g o d n i aresztu . W y jaśn ia jm y  

że sk azan y zo sta ł Alfons Klimek zamieszkały 

w Podzamku Golubskim.

W A P E L A C JI U W O L N IE N I
S ąd G ro d zk i w G o lu b iu w je s ien i u b . r . 

ro zp atry w ał sp raw ę k arn ą p rzec iw k o Jó zefo w i 

R y d zy  ru sk iem u i Ł u cjan o w i P u sz  ak o w sk i  em u z  

W . P u łk o w a, k tó rzy m ie li zab rać n a szk o d ę  

W y d zia łu P o w ia to w eg o n ie u sta lo n ą ilo ść k a ­
m ien i, za co sk aza ł k ażd eg o n a k arę w ięz ien ia  

p rzez 6 m iesięcy ; o d teg o w ’y ro k u o skarżen i 

w n ieśli ap e lac ję , k tó rą ro zp atry w ał S ąd O k rę ­

g o w y n a sesji w y jazd o w ej w G o lu b iu w d n iu  

2 4 b m ., u ch y lił w y ro k I in s tan c ji i u n iew in n ił

Kcgcik raaigowy

R O Z G Ł O Ś N IA  P O M O R S K A
C Z W A R T E K , 7 L U T E G O .

1 5 ,4 0 S y g n a ł i zap o w ied ź p rog ram u . 1 5 ,45 — 1 7 .5 Q  

I ran sm isje z W arszaw y i K rak o w a. 17,50 K oncert «  

p ły t. 1 8 ,0 0 C zy b ęd z iem y s to so w ali n aw o zy sz tu czn e  

n a w io sn ę —  w y g ł. iu ż . W . L ew ick i. 1 8 ,1 5 T ran sm isje  

z W arszaw y i P o zn an ia . 1 9 ,0 0 A rje i p ieśn i w w yk. A dy  

S ari i S t. G ru szczy ńsk ieg o . 1 9 ,2 0 T ran sm isja z W arsza ­

w y . 1 9 ,4 5 P ro g ram n a d z ień n ast. 1 9 ,5 0 T ransm isja e 

W arszaw y . 1 9 ,56 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . —  

2 0 ,0 0 — 2 2 ,0 0 T ran sm . z W arszaw y i L w o w a. 2 2 .0 0 Z o p er  

V 'erd ieg o . 2 2 ,1 5 — 2 5 ,5 0 T ran sm isja z W arszaw y .

PIĄ T E K . 8 L U TE G O .

1 5 ,4 0 S y g n a ł i zap o w ied ź p ro g ram u . 1 5 ,4 5— 18.19  

T ran sm isje z W arszaw y i L w o w a. 1 8 ,1 0 R epertuar to  

litró w . 1 8 ,1 5 — 1 9 ,5 0 T ran sm isjo z W 'arszaw y i Poznaum . 

1 9 ,5 0 K w ad ran s sam y ch sk rzyp iec . W p ro g ram ie w y ­

ją tk i z B ach a so n at i su it w  w y k . H alin y W ojciechow ­

sk ie j. 1 9 ,4 5 P ro g ram n a d z ień n ast. 19,50 T ransm isja  

z W arszaw y . 1 9 ,5 6 W iad o m o śc i sp o rto w e z Pom orza. 

2 0 ,0 0 Z In s ty tu tu B ałty ck ieg o . 2 0 ,0 5 — 2 0 ,4 0 T ransm isja  

z W arszaw y . 2 2 ,40 P io sen k i (p ły ty ): 1 ) D icker-Stera : 

B łag am (F a liszew sk i), 2 ) A b ra to w sk i-B u d zy ń sk i: Sa 

zaw sze (F a liszew sk i); 5 ) S ch er-M ar: Z d rad z iłem  lece Ła­

ch a łem  (Jo g g ); 4 ) S and ers-S tach : M ary n arze (C hór War­

sa ). 2 5 ,0 0 — 2 5 ,5 0 T ran sm isja z W 'arszaw y .

W A R S Z A W A
C Z W A R T E K , 7 L U T E G O .

6 .4 5 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,1 0 N a P o d o lu rośnie żyta  

b ez k ąk o lu —  p o g ad an k a krajoznaw cza dla dzieci. —  

1 2 .5 0 P o ran ek S zk o ln y z F ilha rm on ji W arszaw skiej. —  

1 5 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y . 15,05 Z rynku pracy. ~  

1 5 ,1 0 D alszy c iąg p o ran k u szk o ln eg o . 15,55 Przegłąd  

g ie łd o w y . 1 5 .45 O rk iestra tan eczn a . 1 6 ,4 5 L ekcja języka  

fran cu sk ieg o . 1 7 ,0 0 T ea tr W y o b raźn i: „A leż to nie aa  

se rjo . 1 ,5 0 S krzy n k a p o cz to w a . 1 8 ,0 0 P o rad y w etery ­

n ary jn e . 1 8 ,1 5 T ań ce . 1 8 ,4 5 C o czy tać? 1 9 ,0 0 M uzyk#  

w o k alna . 1 9 .5 0 P o g ad an k a ak tua ln a . 1 9 ,5 0 Ida Ł osiów iM  

n a k lin d ze . 1 9 ,50 W iad o m o śc i sp o rto w e . 2 0 ,0 0 B aletow a  

m u zy k a k lasy k ó w . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 20.35 Jak  

p racu jem y w P o lsce . 2 1 ,00 K o n cert k o m p o zy to rsk i B o ­

le s ław a W allek -tta llew sk ieg o z o k az ji 50-letu iej rocz ­

n icy u rod z in . 2 1 ,4 5 fo rm y ży c ia w sp ó łczesn eg o . 2 2 .W  

K o n cert rek lam o w y . 2 2 ,15 M uzyka taneczna. 22.45 R oz­

m o w y z an g ie lsk . s łuch aczam i. 2 5 .05 M u zy k a taneraan..

PIĄ T E K , 8 L U TE G O .

6 ,4 5 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 .1 0 T rio Jan a D w orakow ­

sk ieg o . 1 2 ,4 5 M y i n asze d z iec i. 1 5 ,0 0 D zien n ik poło4-  

n iow y . 1 5 ,0 5 Z esp ó l m an d o lin istó w „H alk a" . 15,50 Wia­

d o m o śc i o ek sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,5 5 P rzeg ląd giełdow y, 

1 5 .4 5 M u zy k a sa lo n o w a. 1 6 ,4 5 A u d y c ja d la chorych. —  

l.,1 5 P rio g ita row e E p le ra . 1 7 ,5 0 Przegląd w ydaw nictw  

1 8 .0 0 N o w in y le śn e . 1 8 ,1 0 Ż y cie k u ltu ra ln e i artystyce- 

n e s to licy . 1 8 ,15 K o n cert so listó w . 1 8 ,4 5 O m niejszoś­

c iach n aro d o w y ch w W ielk o p o lsce . 1 9 ,0 0 Pieśni Igna ­

ceg o L ilien a d o s łów  Ju ljan a T u w im a. 1 9 ,2 0 Pogadaniu  

ak tu a ln a . 1 9 ,5 0 A rje . 1 9 ,4 5 O d czy tan ie p ro g ram u n a  

d z ień n ast. 1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e . 2 0 ,0 0 Jak spę­

d z ić św ię to ? 2 0 ,0 5 O m ó w ien ie p ro g ram u sy m fo n iczn eg o .  

-0 ,1 5 K o n cert sy m fo n iczn y z F ilh a rm o n ji W arszaw sk ie j. 

2 2 ,5 0 R ecy tac je p o ezy j. 2 2 ,4 0 K o n cert reklam ow y. 2 5 ,0 5  

M u zy ka tan eczn a .

G IE ŁD A B Y D G O SK A  

z d n ia 5 lu teg o 1 9 3 5 r .
Ż y to 15,25—15,50

P szen ica 15,25—15,75

Jęczm ień b ro w aro w y 21,50-^22,00

Jęczm ień jed n o lity 18,75—“19^25

Jęczm ień zb io ro w y 18,00—18,50

O w ies 14,50—15 JJO

M ąk a ży tn ia 5 5 p ro c . 23,50—24,25

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . 22,00—23,25

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . 26,50—27,50

M ąw a p szen n a 6 5 p ro c . 23,50—24,50

O tręb y ży tn ie 10,00—1030

O tręb y p szenn e 10,00—10,50

R zep ak z im o w y 40,00—42,00

R zep ik z im o w y 38,00—39,00

M ak n ieb iesk i 35,00—38,00

G ro ch p e łn y 28,00—31,00

G ro ch W ik tor  ja 3,00—4230

G ro ch F o lg era 28,00—33,00

Z iem n iak i jad a ln e 3,75— 4,25

S ło m a ży ten ia lu zem 325— 3,75

S iano n ad n o teck ie lu zem 8,00— 930

Ś ru t S o ja 20,50—2130

K L U B S P O R T O W Y  „P O G O Ń ". W  śro d ę  

' d n ia 6 lu teg o 1 9 3 5 r . o g o d z 8 -m ej w iecz, o d ­

b ęd z ie ś ię zeb ran ie w zy stk ich sek cy j w lo k a lu  

d rh p rezesa H o ffm an n a , Z e w zg lęd u n a w ażn o ść  

sp raw p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o n iecz ­

n e . —  Z A R Z Ą D
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skusja i udzielenie absolutorjum starem u za­
rządowi; 6) wybór nowego zarządu i kom isji; 
7) referat delegata zarządu wojewódzkiego; 9) 
wolne głosy i wnioski; 10) zamknięcie zebrania.

O liczny udział członków prosi Zarząd

— BACZNOŚĆ SOKOLI! Roczne W alne  
Zebranie Tow. Gim n. „Sokół'* w W ąbrzeźnie 
odbędzie się dnia 10-go lutego br. w sali p, 
Klim ka w W ąbrzeźnie o godz. 3,30 po poł.

Porządek obrad: 1) Zagajenie; 2) Stwier­
dzenie prawomocności W alnego Zebrania; 3) 
W ybór m arszałka zebrania i dwóch asesorów; 
4) Odczytanie protokółu z W alnego Zebrania 
i zebrania m iesięcznego; 5) Sprawozdanie za­
rządu za rok 1934; a) prezesa, b) sekretarza, 
c) skarbnika, d) gospodarza, e) naczelnika, f) 
kierowniczki, 6) Sprawozdanie Kom isji Rewi­
zyjnej i udzielenie absolutorjum 7) Ustąpienie 
i wybór l/g części zarządu; 8) Uchwalenie bu­
dżetu na rok 1935; 9) W ybór 3 członków Ko­
m isji Rewizyjnej i 2 delegatów do Rady Okrę­
gowej. 10) W olne głosy i wnioski, 11) Zakoń­

czenie.

O ile dostateczna ilość członków nie będzie 
obecna do prawom ocności W alnego Zebrania, 
odbędzie się o godz, 4 następne zebranie bez 
względu na ilość obecnych, Poraź ostatni 
wzywa się do uregulowania zaległych składek  
najpóźniej do rozpoczęcia W alnego Zebrania.

— BACZNOŚĆ SOKOLI! M iesięczne zebra­
nie Sokoła odbędzie się dnia 7 lutego br. na sali 
drh. St. Klimka o godz. 20-tej.

Poniew raż jest to ostatnie zebranie przed  
W ALNEM ZEBRANIEM należy uregulować za­
ległe składki by m óc uczestniczyć w niem z 
prawem głosu. CZOŁEM ! ZARZĄD

— Zw. W eteranów Powstań Narodowych. 
Zebranie odbędzie się w czwartek 7 lutego, 
o godz. 20 w lokalu drh. Grzegorczyka ul. 
M arszałka Piłsudskiego. Na zebranie przy­
będzie członek zarządu Okręgowego z refe­
ratem organizacyjnym. W szystkich członków  
oraz tych, którzy do Związku nie przystąpili 
uprasza się o liczne przybycie. Do placówki 
W ąbrzeźno m ogą należeć m ieszkańcy okoli­
cznych wsi. Term in składania wniosków do  
kom isji weryfikacyjnej upływa z dniem 20 
lutego br. Zarząd.

— ZW IĄZEK INW . W OJ. R. P. - POW ; 
KOŁO W ĄBRZEŹNO. Roczne walne zebranie 
odbędzie się w niedzielę 10 lutego w lokalu p. 
Klim ka (Dwór W ąbrzeski) o godzinie 2-giej po 
południu. W  razie niedostatecznej ilości człon­
ków, powyższe zebranie odbędzie się pół godziny  

później bez względu na ilość członków.
Porządek obrad:

1) zagajenie i powitanie władz i gości; 2) 
odczytanie protokołu z ostatniego walnego ze­
brania; 3) wybór prezydjum zebrania; 4) spra­
wozdanie zarządu i kom isji rewizyjnej; 5) Dy-| 

।  Członkowie zalegający ze składkam i tracą pra- 
! wo głosu. Czołem !
Za Zarząd Tow. Gimn. „Sokół" w Wąbrzeźnie 

Prezes: Zbigniew Czarnota-Bojarski

Sekretarz: Dąbrowski

— BACZNOŚĆ RESTAURATORZY!, Dnia 

11 lutego 1935 roku w poniedziałek o godzinie 
1 I-tej odbędzie się roczne walne zebranie Związ­
ku Restauratorów na pow. W ąbrzeźno, w lokalu  
p. St Klim ka, na które przybędzie Naczelnik  
Urzędu Skarbowego p. W itczak, który zapozna 
nas szczegółowo z nową ordynacją podatkową, 

oraz przybędzie Prezes Okręgowy z Torunia p. 

Penkalla który wygłosi referat o nowem  
ustawodawstwie tyczącym się zawodowych 

Związków które weszło w życie z dniem 1. L  
1935 r. W obec tak ważnych referatów tyczących 

się naszego Związku uprasza się wszystkich  
członków bezwględnie o jaknajliczniejsze przy­

bycie. ZARZĄD

— Baczność Z. Z. Z. — Oddział Drogowy  
W ąbrzeźno! — W  niedzielę 17 lutego o godz. 
13-tej odbędzie się w hotelu pod Orłem u p. 
Szym ańskiego roczne walne zebranie z nast. 
porządkiem obrad: 1) Zagajejiie, 2) Odczyta­
nie protokółu z ostatn. walu, zebrania, 5) W y­
bór prezydjum walnego zebrania, 4) Sprawo­
zdanie zarządu i kom isji rew., 5) Udzielenie 
absolutorjum ustępującem u zarządowi, 6) 
W ybór nowego zarządu, 7) W olne wnioski,

8) Zakończenie. Ze względu na ważność ze­
brania przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.

— CZYSTOCHLEB. Walne zebranie p. w. 
konnego ,,Krakusów" przy Z. S. oddział W ą­
brzeźno odbędzie się dnia 10. II. 1935 roku o 
godzinie 14-tej w szkole w Czystochlebiu.

W razie przybycia m ałej ilości członków od­
będzie się pół godziny później drugie zebranie 
bez względu na ilość członków '.

I
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W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­
wiedzialny: Adam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­
wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki —  W ąbrzeźno Pomorze.

UfliweisyiEi DowszeiUDy w Wahwźnie
po przerwie świątecznej uniwersytet 

wznawia swoją działalność. W  czwar ­

tek dnia 7 lutego br. o godz. 19.30  
w lokalu Szkoły W ydziałowej wygłos 

— — — — odczyt — — — —

0 Trzeciej Rzeszy ►
p. W inogrodzki M ichał

Z ieleń, 6 lutego 1935 r.

Dnia 5 lutego 1935 r. o godz. 23 zasnęła w Bogu  

opatrzona kilkakrotnie Sakram entam i św. po długich  

i ciężkich cierpieniach, ś.p .

Eksportacja 

dzie się w  piątek. 

10.30 przed poł. 

pogrążony

przeżyw szy lat 68

zwłok do kościoła parafjalnego w Zieleniu odbę- 

dnia 8 lutego o godz. 5 po poł. a nazajutrz  o godz. 

pogrzeb o czem zawiadam ia w ciężkim sm utku

w  < ■

M ąż z dziećm i

$

KINO  

dźwiękowe  

SŁOŃCE

BACZNOŚĆ !

M ieszkanie

słoneczne 3 pokojowe z 
kuchnią zaraz do wy­

najęcia

A . L eśniew iczow a
ul. Pierackiego 20

O dsprzedam
na budow ę z m ego go­
spodarstwa  4  m orgi zie­
m i Cena wedł. um owy

Józef K apanow ski

W ąbrzeźno
W yb. pod Czystochleb 12

Pokoje  
um eblow ane każdy z 
osobnem  wejściem  do  wy­

najęcia gdzie wskaże
G łos W ąbrzeski

M ieszkanie
3 pokojow e z przepro­
wadzonym  rem ontem  i o- 
gródkiem jest do  wynaję­

cia. Adres wskaże
adm . G łosu

Ł iejtacia drzew a
W  dniu 11 lutego o godz. 9-tej od­

będzie się publiczna licytacja drzewa użyt­
kowego i opałowego, różnego gatunku  na  
pniu z parku szkolnego w Ostrowitem  
koło Kowalewa. Sprzedaż odbędzie się 
tylko za natychm iastową zapłatę.

R ada Szkolna M iejscow a

(— ) K ruźyeki
Przewodniczący R. Sz. M .

U czeń
piekarski m oże się zgło­

sić zaraz

A ntoni N ow ak
m istrz piekarski

W ąbrzeźno

D ziś i jutro  poraź ostatni wspaniały film dźwiękowy

„ W  w iedeńskiej kaw iarence “

W rolach gł. Szbke Szakali E rnes V erebes A rtur R oberts  

N astępny program  FL IP i FL A P  

Codziennie K oncert D ancing C harlesband

Córka W ładysława Fer- 
gińskiego jest bardzo  
chora i pragnie w i­

dzieć ojca

M ieszanie
3 pokojowe słoneczne na 

1 piętrze poszukuje

Oferty z  podaniem  warun­
ków do adm i „G łosu**

Św ieże pierze

gęsie i kacze większe 
ilości kupuje płacę za 
1 kg. gęsich zł. 4,50 — 4

1 kg, kaczych zł 3 
Zgł, proszę kierować

M . T alarow ski
K olonja O strow icka  

poczta Sm ętowo

G ospodarstwo
140 m órg prywatne zie­
m ia pszenna, inwentarz 
żywy i m artwy w kom ­
plecie sprzedam  zaraz lub  
zamienię na m niejsze za 
dopłatą. Cena wedł ugody

B ronisław  Paszota
Sokoligóra

poczt, Lipnica pow. 
W ąbrzeźno

K upię

15 fur parokonnych sło­
m y 2 fury koniczyny lub  

dobrego siana

Sam ulczyk

W ąbrzeźno

Polna wybud. 15

Poszukuję 

gospodarstw a 
celem dzierżawy 4 - 12 
m orgowego blisko  m iasta 
Zgłoszenia do

G łosu W ąbrzeskiego

Sprzedam
resztów kę 127 m órg  
ziem i i pszenno buraczanej 
ogród 10  m órg, dom  m iesz­
kalny zabudowania w  do­

brym stanie

T . W ylazłow ska

w Chełm ońcu

B/ZIŁ.E TYGODIUIE
BACZNOŚĆ!

♦ '

oraz sprzeduź posezonowa

BIAŁE po jeszcze

Płótno 70 cm.
Płótno 80 cm.
Madapolam 80

niebywałych niskich cenach, bez względu na cenę własnego kosztu,
a m ianowicie:

o,45 11 Płótno na 
o,65 II Płótno na 
o,80 || Nansuk

gał. o,65 o,55
gat. o,85 o,75

o,95 o,85

prześcieradła 1 40 cm. 1,95 
pościel 1 60 cm. 2,25 

........................... 1,85

dobry 
dobry 
cm.

Specjalną uw agę zw racam  na pozostały tow ar zim ow y, który sprzedaję za bezcen

1,50 1,10
1,65 1,40
1,60 1,20

Ubrania m ęskie od 15,— Płaszcze m ęskie od 10,— Płaszcze dam skie od 10.—

M aterjaly ua ubrania, płaszcze, kurtki i spodnie specjalnie tanio.

Partja popeliny na sukienki m tr. o,95. Proszę korzystać z niebyw ałej okazji!

ANTONI GRAJKOW SKI

Książnica  Kopem ikańska 

w Toruniu


